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F a b r y n a c j a  w y k o l e j e ń c ó w  i s z k o l e n i e  l u d z i  p r a c y

Potrzeba corocznie 9.000 zawodowych handlowców
N o w o c z e s n e  k u p i e c t w o  D o l s k i e  m a s i  z l i k w i d o w a ć  „ c z a r n ą  m a g j ą "

Wśród p*sm

T r a d y c ja  obow ią zu je .  M iod y  
c z ło w iek  z „p o r zą d n eg o  dom u" i 
t. zw .  „d o b r e j  r o d z in y " ,  syn leka­
r za  czy  adwokata , musi być ko­
n ie c zn ie  doktorem , inżyn ierem , 
albo p ra w n ik iem , choc ia żby  na ­
w e t  by ł  n iezdo lny ,  a loo poprustu 
nie n adaw ał s ię  z  ja k ie go k o lw iek  
w zg lędu , z  usposoDienia, upodo­
bań, c zy  um ys low ośc i  do danego 
zawodu. P o c zc iw e  mamusie, c io ­
c ie  i babc ie  s ia r a ją  się w m ó w ić  
w  tak iego  d e l ikw en ta ,  że  j e g o  o- 
b ow ią zk iem  i p rzezn aczen iem  je s t  
kon ieczn ie  zdobyc ie  dyp lomu szko 
ł y  w yżs ze j .  P a n ie  te n ie  m yś lą  o 
tem. co b ędz ie  rob i ł  m łody  c z ło ­
w ie k  i  w  j a k ;e j  zn a jd z ie  się sy­
tu a c j i  po skończeniu s tud jów , Czę 
sto poprostu  l iczy  sie n ie ty le  na 
zdo lnośc i osobiste ,  i le  na d yp lo ­
m a c ję  tow arzysk ą  i osobiste sto­
sunki.

K R Z E M I E N I E  Ż Y C IO M  EG O  
A N \ L F A B E T Y Z M U

N a jc z ę ś c ie j  m ło d y  cz łow iek ,  u- 
ł e ga ją c  tak im  op in jom , temu, że  
o jc iec ,  w u jek ,  czy  s try jek  ukoń­
c zy l i  studja w y żs z e  i żc on nie 
m oże  b v ć  p rz ec ie ż  gorszy ,  godzi 
s ię  z  losem, a n a w e t  sam z cza ­
sem zaczyn a  uw a żać  studja r ó w ­
n ie ż  za  punkt honoru, W y r a s ta  
potem  z niego albo ż y c io w y  an a l­
fabe ta ,  łćtóry, poza  dyp lom em  nie  
pos iada  zn a jom ośc i  n iczego ,  albo 
też, j e ż e l i  w  czas ie  s tu d jów  na ­
t r a f i  na  p rzeszkody  i musi je  
p rzerw ać ,  w yk o le je n ie c  z  dużem i 
a rp ira c iam i,  a skromnem i m oż l i ­
wościam i

O czy w iś c ie  n ie  m ów i s ię o tych, 
k tó rzy  z  zam iłow a n ia  i z  odpo- 
w ied n iem i zdo lnośc iam i w s tępu ­
j ą  na  w y żs z e  ucze ln ie ,  ro zp o c zy ­
na jąc  p ra cę  tw ó rc zą  i m a ją cą  
s łużyć  w  p rzys z łośc i  za  podstaw ę  
dz ia ła lnośc i,  za robkow an ia  i u- 
tw ie rd zan ia  ich sam odzie lnośc i 
ż y c io w e j .  W sp o m in a l iśm y  o m a­
sach, k tóre  idą  b ezw o ln ie  i bez­
w iedn ie ,  n ie  zda jąc  sobie sp raw y  
z n i ’ p o rozu m ;enia, jak iem u  ulc-

sa ją .

C O  ‘W S K A Z U J Ą  N A S Z E
O B E C N E  W A R U N K I

D e c y z ja  o  w y b o r z e  zaw odu  za ­
pada zby t często  pod w p ły w em  
ta ł r z y w y c n  p r z y z w y c z a j  eń i p rz y ­
padkow ych  op in i j ,  a n ie  zn a jom o­
ści terenu, na  k tó rym  m łody  cz ło ­
w ie k  m a w  przysz łośc i  p ra cow ać .  
A  j a k  j e s t  obecn ie?  U k ład  na­
szych  w aru n kó w  na dość d ługą  
p rzys z łość  w skazu je ,  ż e  n a j lep sze  
p e rsp ek tyw y  m ieć  będą ludzie, 
k tó rzy  o t r z y m a ją  w yksz ta łcen ie  
z aw odow e ,  p ośw ię ca ją c  się w  
s zczegó lnośc i  d z ia ła ln ośc i  gospo ­
darcza  -  h a n d low e j ,  tak  u nas za­
n iedbane j ,  a m im o  to dop łyń- m ło ­
d z ie ży  do szkół zaw od ow ych  w y ­
ra źn ie  m a le je .

T a k  np. hande l w  Po lsce  j e s z ­
cze c ią g le  pozos ta je  pod  p a n o w a ­
niem  „ c z a r n e j  m a g j :" ,  r o zm a ity ch  
w y d rw ig r o s z ó w ,  d y le ta n tó w  i ż y ­
dów, k tó r zy  w  p rz ew a ża ją c e j  m ie  
r z e  d ecyd u ją  o  je go  ob l iczu  i n a ­
d a ją  mu, n ies te ty ,  u jem ne w a r to ­
ści. N i c  d z iw n ego ,  że  handel ten 
p ro w ad zo n y  j e s t  w  sposób p ry m i­
tyw ny , da lek i od m etod  now oczes­
nych  i od  zaspoko jen ia  naszych 
p ods taw ow ych  potrzeb  w  tym za­
kresie.

W  A n g l j i  12,8 proc. ludność, 
p ra cu je  w  handlu , w  S z w a jc a r j i  
11.2 proc., w  N iem czech  7 0.5 
proc., w  P o ls ce  zaś za le d w ie  3,7 
proc W a r to b y  zbadać tę sumę. 
N a p ew n o  okaza łoby  się, ;Y> p ro ­
cent ludzi w yk w a l i f ik o w a n ych ,  
p rzygo to w an ych  zaw odow o ,  je s t  
n ie zw yk le  n ikły. A  co w ażn ie js ze ,  
p rocen t Po laków  pracu jących  

czynn ie  w  hand lu  okaza łby  się nie 
skończen ie  niski, poprostu zas tra ­
s za jąco  niski.

Zaw sze ,  jako  naród, s ta l iśm y 
zda leka  od  handlu, a w  psych ikę  
Po lsk i  w ro s ła  n iechęć  ao zawodu, 
K tórym  g a rd z i ła  sz lachta. A  p rz e ­
c ie ż  dz iś  m am y  inne p erspek ty ­
w y  i p og lądy ,  now e  m ożl iw ośc i ,  
m u s im y  w y c h o w a ć  poko len ie  kup­
ców, k tó reb y  w  naszem  życ iu  han- 
d low em  od eg ra ło  na leży tą  ro lę ,  a 
p rzedew szys tk iem  w ye l im in ow a ło  
żydów .

J E S T  M IE J S C E  D L A  M Ł O D Y C H  

S I Ł

C zy  d la Po laków ,  m łodych, wy-  
k w a l in ko w aD ych  w bana łu  zn a j ­
duje się z a ję c ie ?  N a tu ra ln ie .  N ie  
m ów im y  j u t  o rni udzia le  i tak

wysok im  p ro cen c ie  luaności,  k tó ­
ra  m oże  ży ć  z handlu, jak  to ma 
m ie js ce  w łaśn ie  w A n g l j i ,  czy’  w  
N iem czech ,  w  k ra jach  o tak wy- 
soiurr poz iom ie  gospodarczym . 
A l e  n a w e t  p rz y  a z is ie js zy m  sta­
nie rzeczy ,  nasze ży c ie  gospoaar-  
cze po trzebu je  coroczn ie  d o p ły ­
wu b lisko 1 i.OOO m łodych  p ra ­
cow n ik ów  hand lowych , l icząc  t y l ­
ko 3,5 proc. o g ó ln ego  stanu za­
tru dn ien ia  w  handlu, w y ra ż a ją c e ­
go  się obecn ie  l ic zbą  około 
400.000 osób.

Szko ły  hand low e  i l icea . k u r «y  
dokszta łca jące  d os ta rcza ją  co­
roczn ie  jako  kończących  z d yp lo ­
m em  a bso lw en tów  oko ło  4.500 o- 
sób, a w ię c  d e f ic y t  w- stosunku cło 
potrzeb  w y ra ż a  s ię  sa laem  ujem- 
nlgnij potrzebą  je s zc ze  ponad 0.000 
ludz i w y k w a l i f ik o w a n y c h  i w y ­
ksz ta łcon ych  zaw odow o . A  p r z e ­
c ież  p om ijam y  tu zupe łn ie  c zyn ­
n ik  n a tu ra lnego  w zros tu  tempa 
naszego  ży c ia  hand low ego ,  który' 
p odn ies ie  tę  l iczbę.

Z począ tk iem  p rzysz łego  roku

szko lnego  rozpoczym ają  d z ia ła l­
ność w  Po lsce  g im n a z ja  kup ie­
ckie. Tak ich  szkól w  ca łe j  Po lsce  
pow stan ie  naraz ie  18, w  W a rs z a ­
w ie  3, 2 p ań s tw ow e  i 1 p ry w a t ­
na, Z g rom adzen ia  K upców . Do 
g im n az ju m  tego  typu  p r z y jm o w a ­
ni bedą kandydac i m a ją c y  ukoń­
czonych 6 klas s,zk. p ow szechn e j  
lub na zasadz ie  egzam inu. Z ada­
n iom  nowych szkół j e s t  ksz ta łce ­
nie p racow n ika  kup ieck iego  lub 
sam odzie lnego  kupca i p r z y g o to ­
w an ie  go do zaw odu  zarow no  teo ­
retyczne ,  ja k  i p rak tyczne .  U p rócz  
w y k ła d ó w  z zakresu b iu row ośc i  i 
techn ik i h a n d low e j ,  p row adzona  
będz ie  nauka o hand lu  i p ra co w ­
n ia  kupiecka tak. żc uczeń będz ie  
m iał w  szkole  sklep z pó lkam i, la ­
dą, orenem w y  s taw ó w  em i t o w a ­
rami. T a m  będzie  p rak tykow a ł,  
uczył się techn ik i sprzedaży ,  zn a ­
jom ośc i  to w arów ,  deko row an ia  o- 
k ien  i t. p.. p ro w a d zą c  jednocześ ­
nie całą b iu row ość  sklepu, r a ­
chunkowość. korespondenc ję  itd 
A b so lw en c i  g im n a z jó w  kup ie ­

ck ich bedą m ie l i  te  same upraw ­
nien ia  co abso lw en c i  g im n a z jó w  
ogó ln okszta łcących , tak  że po 
skonczen iu  będą m og l i  p ro w a d z ić  
da lsze  s tudja

System  pow ią zan ia  tc o r j i  z 
praktyką, w p ro w a d zo n y  w  n o w e j  
szkole, j e s t  poży te c zn y  a samą 
naukę czyn i  ła twucjszą rlo p r z y ­
sw o jen ia  fS to sow a n y  j e s t  wr w i e ­
lu szkołach za g ra n ic zn ych ) .

B E Z  Ż Y D Ó W

G im naz ja  kupieck ie ,  fa chow e  
sa pierwszymi krok iem  w  k ie ru n ­
ku zm iany  n a s z e j ' struktury  za ­
w odow e j.  Jes t  to k rok  b e z w z g lę d ­
nie ce low y ,  n a le ży  jed n a k  z w r ó ­
cić uwagę ,  aby dobór  s ił w y k ła ­
da jących  v, n ow ych  szkołach, p ro ­
gram  i j e g o  w y k on a n ie  o a p o w ia -  
dały  r z e cz yw is to ś c i  i c e low i.  P r z e ­
d ew szys tk iem  zaś, żeb y  n ie  do­
puszczono do w y c h o w y w a n ia  na ­
szych now oczesnych  k a d r  ha n d lo ­
wych, żydów , k tó r zy  rep rezen tu ją  
w  handlu e lem ent na jba rd z ie j  
n iew ła ś c iw y  i d em ora l izu jący .

HOTEL EUROPEJSKI m i aHnunanM
-  LEW Sl

E fek tow ne , n o w o c ze sn e  ośw ie t len ie . W ie c z o r e m  dancing na p ow ie tr zu .

J E S Z C Z E  J E D E N  
S Y S T E M  K O S Z A R O W Y  

„ l .K .C . " ,  za jm u jąc  s ię  tak  w ażn ą  
d la  ca łe j  naszej m łod z ie ży  sp ra ­
w ą  p rak tyk  zaw odow ych ,  podnosi, 
i ż  p ra k tyk i  te  ulega ją  c ią g le  o g r a ­
n iczen iu , zw łaszcza  w  rzemiosł®, 
w skutek  c z e go :

„Na •wszystkie te  ograniczeniu prak 
tyk młodzież patrzy jako na mm 
wzniesiony przeciwko niej, mający ją 
"zUK-znie odgrodzić od pracy za'* o- 
4owej, utrudniający je j  dostęp do ży ­
cia, utrzymujący sztucznie monopol 
starszych, którzy chcą je j  kosztem u- 
trzymać wyższą stopę życia, aniżeli 
•odpowiada to ogólnemu dobrobyt owi 
kraju'*.

O s ta tn iem i zaś c zasy  pogo rs zo ­
no bardzo  s i ln ie  .spraw ę  p raktyk  
w akacy jnych ,  w p ro w a d za ją c  „ob o ­
zy p rzysposob ien ia  gospodarcze ­
g o " ,  a za tem  e ta ty za c ję  tych  p ra k ­
tyk  i ich zcen tra l izow an ie .  M ło ­
d z ie ż  skosza row ana  w  obozach 
ma w e d le  og łoszon e j  ins trukc ji  
p rowadzić . . .  w yw iad  w  w a r s z ta ­
tach/ do k tórych  bedz ie  p rzyd z ie ­
lona ;

„Praktykant ma nietylko uczyć si?, 
j ale .. ma poddać krytyce organizacje 
i admimsrracjo przedsiębiorstwa w  o 
narciu o obszerny kwestio n ar je  l i ;  ca 
który ma odpowiedzieć swojej wła­
dzy przełożonej, (t. j. władzom „p rzy ­
sposobienia gospodarczego"). A  więt 
należy do niego między innemi kry­
tyczna ocena zespołu stałych prac«w 
uikóv warsztatu .pod względem do­
boru idnostek (kwalifikacje zawo­
dowe i  osobiste)*' (str. 10), ustalenie 
stopnia „marnotrawstwa pracy per­
sonelu, urządzeń S m ate r ja lów : 
stwierdzanie „zbytecznych wydat­
ków", ustatanic, "„kto jest odpuwie- 
d. lalny za straty w- zakładach** l i t r  
.5 i 16), poddanie krytycznej ocenie 
kalkulacji kosztów własnych przed­
siębiorstwa 1 1. d.**

W y w o łu je  to oc zyw iśc ie  zrozu ­
m ia łe  obaw y  i n iechęć  p rzem ys łó w  
ców. a r e zu lta t?

„Etatyzacja 1 ,.entiallzaeja piaV- 
tyk miejsc dla młodzieży nie powięk 
szy, < raczej przeciwnie, liczebnuść 
praktyk zmniejszy. Przedsiębiorcy 
rrechętni zetatyzowania praktyk .i  
skoszarowaniu prakt” kantów zg ła ­
szać będą praktyki w  coraz mniejszej 
mierze, a liczb? praktykantów dozna 
w  ten sposób uszczuplenia. N ie  iy sk „  
na tem ani orzemy*1, ani młodzież

Niemcy zb ro ją  sią

Krupp i Juifkers
p r a c u j ą  c a ł a  p a r ą

Ber l in ,  w  cze rw ca :  
Pan  K ru p p  von  B oh le  w y g ło s i ł  

do robotn ików  sw ych  zak ładów  
n a dzw ycza j  śm ia łe  p rzem ów ien ie .  
O św iadczy ł,  że  zak łady  Kruppa 
p ow ięk szy ły  w  reku- sprawozda',v-

I l «  l u d n o ś c i  p r z y p a d a  n a

Mew n  określ wyborcza
w e d l e  p r o j e k t u  R . B .

Reduku jąc  i lość pos łów  w p rzy - ,  S ie rp c  —  R yp in  —  L ip n o  (274 ),  
s z lym  S e jm ie  do 208 (104 o k r ę g i ) , 1 W ło c ła w ek  —  N ies za w a  —  Kut-
san a cy jn y  p ro jek t  o rd yn a c j i  w y ­
b orcze j  p rz y zn a je  m n ie j w ię c e j
je d n ego  posła na 160 tys ięcy  lud ­
ności.  W  rozd z ia le  jednak  o k rę ­
g ó w  w yb o rczych  zachodzą  pod tym  

w zg lęd em  bardzo  w ie lk ie  w ah a ­
nia, n ie ra z  trudne naw et  do w y ­
tłum aczen ia  i dowodzące, że pod 
tym  w zg lę d em  p ro jek t  n ie je s t  do­
sta teczn ie  konsekwentny.

Warszawa
W  W a r s z a w ;e ma być u tw o rzo ­

nych 6 ok ręgó w ,  o ś redn ie j  l ic zb ie  
ludności 196 tys. na ok ręg ,  przy-  
czem  na o k r ę g  1-szy (ś ródm ieśc ie ,  
k om isa r ja ty  I I I  X I I  i X X V I )  
p rzypada  166 tys.. 2-gi (N a le w -  
ski. kom. I I I .  IV  i V )  248 tys..' 3-ei 
(W o la ,  kom. Y.I Y I I .  X I X  X X I I )  
211 t v s „  4-tv ( AT o kot ów, kom. Y IT I ,  
X I ,  X V I  i X X I I I )  209 tys.. 5-ty 
( N  ś w ia t  - B e lw ed e r ,  kom IX ,  X. 
X I I I .  X X  i X X I )  173 tys.. a I - t y  
(P r a g a ,  kom X IV .  X V .  X V I I ,  
X V I I I  X X I V  i X X V )  170 tys

I n n e  m i a s t a
W  L o d z i  (3  o k r ę g i )  p rzypada  

na o k rę g  średn io  202 tys.. w c  L w o  
w ic  (2  ok r . )  158 tys., w  P o zn an ;u 
(2  ok r . )  123 t v s „  w  K ra k o w ie  (2  
ok r . )  111 tys,. w  W i ln ie  (2  ok r . )  
102 tys., w  K a to w ica ch  (k tó re  
tw orzą  o k rę g  w r a z  z C h orzo w em ) 
208 tys. O i le  w ię c  w  s to l icy  i obu 
m .astaćh p rz em ys ło w ych  (Ł ó d ź  i 
K a to w ic e )  stosunek ies t  ró w n o ­
m ierny  —  i  poseł na 200 tys. 
ludności —  to w  innych  m iastach 
uderza m ała  l ic zebność  ok ręgów , 
zw łaszcza  w  K ra k o w ie  i W i ln ie  
(O h o - do tego  os ta tn iego  d o l ic zo ­
no ju ż  7 tys. ludności N o w e j  W i-  
l e jk i ) .  w  k tó rych  poprzedn io  p ro ­
jek towano stosunek p ra w id ło w y ,  
tw o rząc  z  n ich  po jednym  okręgu, 
a dop iero  w  trakcie ob rad  w  B P  
„k rakow sk im  targ iem * ' oba  te m ia ­
sta spec ja ln ie  u p rzyw i le jo w a n o .

Jest to zupełn ie  n ies łuszne  i Bi­
czem n ieum otyw ow an e. N a le ża ło ­
by  w  tak im  ra z ić  podn ieść  l iczbą 
okręgów  w  W a rs z a w ie  do 10— 11, 
a taksamo w  Ł o d z i  i Katow icach,;  
albo też, p o zo s taw ia ją c  W i ln o  p rzy  
jednym  okręgu , do łączyć  do K ra ­
kowa. L w o w a  i P ozn an ia  inne po­
bliskie w iększo  m iasta, by  dopro ­
w adz ić  ich l iczebność  ludnościo­

wą do pew ne j normy.

W o j .  w a r s z a w s k i e
O kręg i  w ie jsk ie  w w o j .  -war- 

szawsk iem  ędanowane są następu­
ją c e  (w  naw ias ie  w  tys iącach  cy ­
f r y  lu d n o ś c i ) :  W a rs z a w a  • pow iat 
(326 ) .  Pu łtusk  —  R adzym in  —  
M ińsk  (328 ).  M ła w a  —  C iech a­
nów  —  P m a sn y s z— M ak ów  (318 ).

no (374 ).  P ło ck  -—  P łoń sk  — Go­
stynin (291 ),  Ł o w i c z — Sochaczew  
I—  B łon ie  (324 ),  S k ie rn iew ice  —  
G ró je c  —  R a w a  (297 ).

B óżn ice  są za tem  ogrom ne, 
zw łaszcza  je ś l i  porów nam y np. 
sąs iadu jące  z soba ok ręg i  s !erpec- 
ki i w łoc ław sk i  i p ok rzyw dzen ie  
tego  d ru g iego ,  m a jącego  p rzec ie ż  
w y żs zy  poziom  ku ltu ry  g ospoda r ­
cze j.  D a łoby  s ię  zaś te g o  un iknąć 
innym podz ia łem  p o w ia tó w  (np. 
S ierpc  —  R yp in  —  N ies za w a  309 
tys., W ło c ła w e k  —  Kutno —  Go­
s tyn in  338 tys.. P ło ck  —  P łońsk  
—  S ierpc 292 ty? . ) .

imię województwa
W  innych w o jew ód z tw a ch  o- 

k ręg i  i p rzyp ad a ją ca  na nie lud­
ność p rz ed s ta w ia ją  się ja k  nastę­

p u je :
W o j .  Ł ó d zk ie :  Ł ó d ź  pow. (290 ' ,  

Ko ło  (327 ).  K a l is z  (298 ) .  S ieradz 
(340),  P io t rk ó w  373, Radom sk 
(399 ).

M o j .  k ie leck ie :  K ie )ee  (320),
Częstochow a (2-99), Z aw ie rc ie  
(282 ) .  Sosnow iec  (341 ).  J ęd rze ­
j ó w  (390 ),  S andom ierz  (276 ).  0 -  
p a tów  (347 ),  K oń sk ie  (310 ) B a ­
dom (372 ).

M oj,  lube lsk ie :  Lub l in  (276;,

P u ła w y  (3 2 6 ) ,  Zam ość  (38S ),  
Chełm  (427 ),  B ia ła  Bod l.  (329 ) ,  
L u k ów  (3 9 7 ) ,  S ied lce  (3 2 4 ) .

W o j .  b ia ło s to ck ie : B ia łys tok
(298 ),  Ostrów- M az.  (3 9 1 ) ,  Ł om ża  
(2 8 1 ) ,  Suwałk i (288 ) ,  Grodno 
(385 ).

W o j .  w i leń sk ie :  W i ln o  —  Swuę- 
c ian y  (343 ),  Dziana (402 ).  Oszm ia  
na (327 ).

W o j .  n o w o g ro d zk ie :  L 'd a  (299) 
N o w o g ró d e k  (3 8 4 ) ,  Baranow icz®  
(3  i  5 ) .

W o j .  po le sk ie !  B rześć  (325 ),  
K ob ryń  (389 ).  P ińsk (417 ).

W o j  w o ły ń sk ie :  Łu ck  (413,), 
S a rn y  (119 ),  K o w e l  (3 4 0 ) ,  R ów n e  
(371 ).  K rz em ien ie c  (469 ).

W o j  ta rnopo lsk ie :  T a rn o p o l
(298 ).  Z ło czów  (362 ),  B rze ża n y  
(2 7 5 ) ,  Buczacz  (3 2 0 ) ,  C zor tków  

(349 ).
W o j .  s tan is ław ow sk ie :  S tan i­

s ław ów  (454 ),  K o ło m y ja  (439 ),  
K a łu sz  (347 ),  S t ry j  (3 3 2 ) .

W o j .  lw o w s k ie :  L w ó w  pow . G ró  
dek-M ośc iska  (317 ),  .Sokal (41g>, 
P rz em yś l  (397 )  D rohobycz  (2 7 3 ) ,  
Sam bor (342 ).  Sanok (3 3 9 ) ,  R z e ­
szów  (337 ).  Ła ń cu t  (297 ).

W o j .  k ra ko w sk ie :  K ra k ó w  pow. 
—  Chrzanów (325 ).  Bochn ia  
(302 ),  T a rn ó w  (2 8 6 ) ,  Jas io  (3 3 2 ) ,  
N o w y  Sacz (315 ),  W a d o w ic e  
(378 ).

t f z i s  o d b ę d z i e  się
J e s z c z e  f e r e n  p r o c e s

n a  t le  u s t a n o w i e n i a  s e k w e s t r u  w  E l e k t r o w n i
W  dniu dzisiejszYin, t l  b. m., znaj- 

dzio się na ■"•oka.ndzie SąiSu Grodz­
kiego, Oddział X V ,  głośna sprawa, 
wynikła po chi-trowamu gospod.wki 
w Elektrowni V  araznwskiei przez 
seł westrat.ora sadowego min. Kithna.

Jan Klukowski pod zarzutem wymu­
szenia posady doradey technicznego 
w  okresie gospodarki akcjonarjuszów 
francuskich.

W  procesie tym zeznawać będą w 
charakterze świadków ‘członkowie dy.

Na ławie oskaiżonych zasiądzie inż. rekej Elektrowni.

Ju ż co 6 -ty m ieszkaniec b e z pracy
w  Ś l ą s k i e m  m i a s t e c z k u

K A T O W IC E ,  .10.6 IV Czeladzi od­
było się doroczne walne zebranie K o ­
mitetu Pomocy Bezrobotnymi, na kTu- 
rem złożono charakterystyczne spra­
wozdanie. Wynika z niigo, iż gdy  w 
r. 1933 eo 7 miy mieszkaniec Czela­
dzi porrzebował pomocy-, to obecnie

Czas ounowić 
prenumeratę na 

miesiąc lipiec

już co 6-ry nii®-s'zkaniec pozostaje bez 
pracy i  musi połrerać zasiłki. Stwa­
rza to poważne trudności dla akcji 
niesienia pomocy bezrobotnym, tem- 
barJziej, żo jak podaje wspoBaaiftae 
sprawozdanie, wpływy w  gotówce i  w 
naturze w  porównania z r. 1933 
zmniejszyły się o 25.090 zŁ Należy 
podkreślić, żo Kom itet  Pomocy Bez­
robotnym w Czeladzi obok prowadze- 
i i *  specjalnej knehri, udzielania do­
raźnych zapomóg i  dożywiania dzie­
ci szkolnych, prowadzi specjalną ak­
cje, propagującą ogródki działkowe, 
której celom jest dostarczenie bezro­
botnym choćby skromnego zajęcia w  
postaci zarob'* r>w»j hodowli warzwłr

W o j .  ś ląsk ie :  Katowuce pow.
(2 3 0 ) ,  Św ię toch łow ice  (3 1 8 \  R yb  
n ik  (3 7 5 ) .  B ie lsko  (307 ).

W o j .  pozn ańsk ie :  P o zn a ń  pow. 
Oborn ik i —  Czarnków' —  M ięd zy ­
chód —  Szam otu ły  —  N o w y  T o ­
m yśl (375 ) ,  L eszno  (3 4 7 ) ,  O s trów  
WKp. (oGOj, Gn iezno (2 3 4 ) ,  In o ­
w r o c ł a w  (284 ),  B yd goszc z  (2 8 8 ) .

W o j .  p om orsk ie :  T o r u ń  (21S ),
G rudz iądz  (2 5 1 ) ,  C ho jn ice  (309 ),  
G dyn ia  (3 1 0 ) ,

R ozp ię tośc i  m ięd zy  poszczegó l-  
r.emi ok ręgam i,  n a w e t  w  g ra n i ­
cach ty ch  sam ych w o jew ó d z tw ,  
są og rom ne  i często paradoksa lne  
T ru dn o  bow iem  zrozum ieć ,  d la ­
czego w  po łu dn iow o  - zach odn ie j  
części w o j .  poznańsk iego  m a ją  być
0 ty le  w iększe  od północno- 
wschodn ich  o ra z  od w o j .  pom or­
skiego, a lbo d la c zego  s ze reg  o k rę ­
gów  z  w iększem i m ias tam i (n .  p. 
P io t rk ó w  lub So sn ow iec )  m a być  
t ra k to w a n y  o ty le  go rze j  od  są­
s iedn ich ok ręgó w  czysto  w i e j ­
skich. N ie w ą tp l iw ie  te ż  sp ra w y  te 
będą p rzedm io tem  dyskusji  i p o ­
p raw ek  w  obradach  kom U y inych .

L u d n o ś ć  m i e j s k a
O k rę g ó w  m a jących  75 tys. lu d ­

ności m ie jsk ie j ,  a w ię c  m a jących  
nrawo d e le g o w a ć  do zg rom adzeń  
o k ręgo w ych  p rz ed s ta w ic ie l i  z a w o ­
d ó w  w o lnych , j e s t  poza  18 ok ręga ­
mi czysto  m iejsk ien i-  (w ięk sze  
m ia s ta )  28, a m ia n o w ic i e - P u ł ­
tusk, W ło c ła w ek .  Ł o w ;cz. Ł ó d ź  - 
pow-., K a l is z ,  S ie radz .  P io t rk ów ,  
K ie lce ,  C zęstochow y, Sosnow iec, 
Redom , Lu b l in ,  B ia łystok. G rod ­
no, S tan is ław ów , K o łom y ja ,  P r z e ­
myśl, D rohobycz ,  N o w y  Są? z ,  
Bie lsko  (śląskie. P ozn ań  - now..
1 esr.no, O s trów , In o w ro c ła w ,  B y ­
dgoszcz, Toruń , G rudz iądz  i G d y ­
nia.

W  układzie  o k rę gó w  aa-h ow ano  
n a ogo ł  zgodn ość  z g ran icam i wc- 
jew ód zk iem i,  ty lko pow . Bóbrka 
p rzy łączono  z w o j .  lw o w sk ie go  do 
s tan is ław ow sk iego ,  a B ia łą  M łp. z 
k rakow sk iego  do ś ląsk iego.

S e n a t
IV o k ręgach  senack ich  (k tó re  

ju ż  p rzed  ty go d n iem  podaliśm y, 
p r z y ta c za ją c  i lość  m a n d a tó w )  
p rzypada  1 m andat senatorsk i na 
196 tys. ludności w  W a rs z a w ie —  
mieście, na 425 tys. w  w o j .  w i leń -  
skiem, 433 w  .Śląskiem, 489 w  kie- 
leckiem, 506 w  w arszaw sk iem , po 
521 w  w o łyń sk iem  i łw ow sk iem . 
527 w  łódzk iem, 528 w  w i leń -  
skiem, 529 w  poznańskiem. 335 w  
taiT iopolskiem. 543 w  pomor- 
sk iem  .548 w  b ia łostock iem , 566 w 
pc lesk iem , 574 w  k rekow sk iem  
617 w  lu b e l s k im  i 7^S w  stan?- 
f law ow sk iera .

czym  1933— 34 produkcję  garowe* 
go że laza  o 80 procen t,  p rodukcję  
zaś s ta l i  o 50 proc .  w stosunku 
do roku poprzedn iego , D a le j  o- 
św iadczy ł,  że  w szys tk ie  w ysok ie  
p iece zak ładów  K ru ppa , w a lc o w ­
nie, w a rs z ta t y  m ech a r ic zn e  obec ­
nie p ra cu ją  pe łn ą  p a rą  L ic zb a  za ­
trudn ionych  p ow ięk szy ła  s ię  o  56 
proc., tak, że w  zakładach K ru ppa  
p racu je  obecn ie  61.07? osób, o- 
p rócz  14.167 osób, k tó re  p racu ją  
v/ zak ładach pom óTn iczych  i  han 
d low ych . W  okres ie  od  1 styczn i#  
1933 p rz y ję to  do p ra cy  w  tych 
zak ładach  20.000 now ych  robo tn i­
ków. z  czego  w  „am e j ty lko o d le w ­
ni s ta l i  za tn id n io n o  10.000 robot­
n ików . T o  znaczy, że obecnie  w  
zakładach K ru pp a  p ra cu je  zn acz ­
nie w ie c e j  ludz i an iże l i  w  o ly e s ie  
ich n a jw iększego  rozm achu przed  
w o jn ą  św ia to w ą  i że  Ąirzy sza lo­
nej r a c jo n a l i z a c j i  i m ech an iza c j i  
produkuje  się c o n a jm m e j  dw a  ra ­
zy  ty le , i le  p rodukow an o  wówczas... 
D odać  należy, że wrów czas  K ru pp  
produkow ał d la ca łego  św iata , pod 
czas gcly obecnie  u zb ra ja  ty lko 
N iem cy .

IV pon iedzia łek , dni3 3 czerw ca  
zakończony zosta ł w ie lk i  T y d z ień  
L o tn ic tw a  w  N iem czech .  Sto ester 
az ieśc i p ięć  sam olo tów  Tozpotrtęło 
dnia 28 m a ja  lo t  naokoło  N iem iec .  
B y ł  to lo t  p ro p aga n d ow y  P r z e r  
ca ły  tyd z ień  odbyw a ły  się zb iórk i 
na rzecz  lo tn ic tw a .  Słynna f a b r y ­
ka sam olo tów  Juukersa w  Dessau 
za t ru dn ia  obecn ie  13.090 robo tn i­
ków. K ie ro w n ic tw o  zak ładów  o- 
Swiadczyło, że  o t rzym a ło  zam ówi, 
nia, k tó re  za p ew n ia ją  pełną p race  
na ca ły  rok. Zak łady  Juukersa 
p r -d u k u ją  14 sam olo tów  ł ygod- 
m ow o , t. j .  728 sam olo tów  roczni® 
O g ro m , ta k ie j  p rodu kc j i  z rozu m ie ­
my. je ż e l i  u św iadom im y  sobie, i e  
F ran c ja ,  w e d łu g  n iem ieck ich  d a ­
nych. r a c ze j  p rzesadzonych  a o- 
pub łikowanych  w  czasop iśm ie  
„D ie  L u f tw a e h t *  posiada egó łem  
1851 sam olo tów  w o jen n ych ,  A n ­
g l ja  1096. T r z eb a  jed n ak  p a m ię ­
tać, że n ie ty lko  zak łady  Junkensa 
p roduku ją  sam oloty . I s tn ie je  ca ły  
s zereg  inn ych  fa b ry k  sam olotów . 
T a k  np. pe łn ą  p a rą  p ra cu je  f a b r y ­
ka H e incke l .  za trudn ia jąca  5.009 
robotn ików . F a b ryk ę  tę  opasze r *  
ce d ru g i  dz ień  jed en  sam olot  po 
śc igo w y  i jeden  samolot bmobar- 
du.iący-

Są to cy fry ,  o k tórych  
nieustannie  pamiętać.

trzeb*

W  s o b o t ą
k o f t c z y  s ię  r o k  s z k o l n y
N a  podstawie ro-porządzenia IE  

nistcTstwa Oświaty o  ■oodzialn r o ta  
szkolnego w  nadchodząc? sobenę, 15 
b. in., zakończone będą lekcje w  szko­
łach powszechnych i średnich

Do tego reiminn odbyć .się maj* 
również egzaminy wstepne dla kas 
dydałów, zdających w  terminie 
przed ̂ wakacyjnym.

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m


